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św ięta  3  maja w  sto licy
D orocznym  zw yczajem , w dniu 

3-go m aja ca la Polska obchodziła 
uroczyście św ięto ogłoszenia 
przed 139 la ty  pamiętnej dla całe
go Narodu Polskiego Konstytucji.

P rzebieg uroczystości w stolicy 
był następujący:

O godz. 8-ej rano u stóp kaplicz
ki ogrodu Botanicznego odprawio
na została tradycy jna  msza św., 
na k tó rą  — jak corocznie — zja
wiła się ze sweini sztandaram i 
m łodzież akadem icka i p rzedsta
wiciele senatów  w yższych uczel
ni. M szę odprawił ks. prof. G ra
bowski, kazanie w ygłosił ks. p ra
ła t Borkowski. U roczystość zakoń 
czyło odśpiewanie pieśni „Boże 
coś Polskę".

Oficjalnym  Rozpoczęciem świę
ta  Narodowego było nabożeństwo 
w katedrze, odprawione iprzez ks. 
kard . Rakowskiego, na k |ó rem  był 
obecbny P rezyden t Rzeczypospo
litej, przedstaw iciele rządu, woj
skowości, dyplom acji, m iasta i or- 
ganizacyj społecznych.

Jednocześnie w kościele garni
zonow ym  odprawione zostało na
bożeństwo dla delegacyj oddzia
łów w ojskowych, stacjonow a
nych w  W arszaw ie. Poza tern od
praw ione zostały  nabożeństw a w 
św iątyniach innych wyznań.

Głównym punktem obchodu 
Trzeciego M aja była, jak  zwykle, 
rewją, czyli defilada w ojska na 
P lacu  im. M arsz.'P iłsudskiego, w 
której w zięły udział oddziały 
w szystkich pułków stacjonow a

n y c h  w W arszaw ie, tudzież oddzia 
ły  organizacyj przysposobienia 
w ojskowego o raz policji państw o
wej.

Defiladę przyjm ow ał P an  P re 
zydent Rzeczypospolitej.

W ieczorem , z inicjatyw y ró ż
nych stow arzyszeń, odbyw ały się

Zatarg m iędzy posłem  i m inistrem
będą rozpatryw ały sądy

Dnia 19 b. m. socjalistyczny 
poseł dr. L ieberm ann ogłosił w 
w arszaw skim  „R obotniku" arty
ku ł p. t. „ Z ła m a n e  serc©  p . C a 
ra " .

W  odpowiedzi na ten artykuł 
m inister spraw iedliw ości C ar w y
stosow ał list do posła Lieber- 
m anna; w liście tym napisał, iż 
w ystąpienie posła uw aża za „w y
k ra c z a ją c ą  p o za  ram y  w alki

Ijroczysti) obchód

uroczyste akadem je.
Ogólnych pochodów ludności po

ulicach m iasta — jak  przed laty  — 
nie było. Jedynie tylko Chrześci
jańskie organizacje robotnicze — 
w pokaźnej liczbie uczestników — 
ze sztandaram i i orkiestram i prze
szły  ulicami: Krakowskiem Przed
OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX2GCXXXXXX:>'»

Czy i kiedy będzie zwołana

sesja nadzwyczajna Sejmu
Bezpośrednio po zamknięć 

zw ykłęj sesji budżetowej Sejmu, 
eo m iało miejsce w dniu 29 m ar
ca r. b. — rozeszły się pogłoski, 
że większość klubów poselskich 
w czasie najbliższym  w ystąpi do 
P an a  P rezydenta z wnioskiem 
o zw ołanie w m aju sesji nad zw y 
czajnej.

W  czasie kilkakrotnych posie
dzeń, jakie w tej spraw ie kluby 
stronnictw  lewicy i środka w mie
siącu kwietniu odbyły, postano
wiono wniosek istotnie złożyć i 
rozpoczęto zbieranie w ym aganej 
przez Konstytucję ilości podpi
sów.

N a początek m aja potrzebną 
ilość podpisów poselskich zebra
no i wniosek jest gotów.

W niosek m a być do P an a  P re
zydenta w dniu 9 m aja złożony 
a — wobec tego — otwarcie se
sji nadzw yczajnej odbyłoby pię 
po 2-ch tygodniach, t. j. w dniu 
23 maja.

Jak te spraw y będą istotnie wy
glądać dotychczas niewiadomo, 
gdyż w spraw ie owej sesji n ad 
zw yczajnej nie w ypow iedział swo 
jego zdania R ząd.

W praw dzie, gdy w niosek po-

po lityczne j n ap a ść , z a słu g u ją cą  
n a  p o licze k " , od którego wymie
rzenia pow strzym uje p. C ara 
„w zgląd na spraw ow any urząd".

Poseł L ieberm ann ogłosił ostrą 
odpowiedź na ten list, ale wy
drukow anie listu wywołało kon
fiskatę „Robotnika".

Poseł L ieberm ann zam ierza po
dobno skarżyć p. C ara przed 
sądem  karnym  o zniewagę.

mieściem, Nowym Światem , Ale
jami Jerozolimskiemi i M arszał
kowską do ul. K redytowej 14, 
gdzie pochód został rozwiązany.

Ładna pogoda przyczyniła się 
do spotęgowania nastroju, w dniu 
pam iętnym : 3-go Maja.

selski zostanie złożony, to — 
zgodiiie z K onstytucją — Pan 
Prezydent posiedzenie Sejmu na 
sesję nadzw yczajną zw oła, jed
nakże sesja ta  równie dobrze mo
że się odbyć, jakoteż i n ie  odbyć 
gdyż — zaraz po otwarciu — mo
że nastąp ić — jej za m k n ię c ie  i 
to też z prawem  będzie zgodne.

A  więc, ciekaw e jak  to n a 
praw dę będzie wyglądać, a to 
tem bardziej, że zaraz po zam k
nięciu sesji budżetowej, w gaze
tach rządowych ukazyw ały  się 
pogłoski o tern, że na n astępne 
posiedzenie zbierze się Sejm, ale... 
ju ż  n ie  ten.

Czy nowa ordynacja wyborcza?
W  tygodniu ubiegłym prem jer 

'S ław ek  p rzy ją ł na dłuższem  po
słuchaniu p. W ładysław a Studnic- 
kiego, byłego członka R ady Stanu 
z czasów  okupafcji niemieckiej w 
W arszaw ie.

Dokoła tej narad y  pow stały róż
ne pogłoski, to  też p. Studnicki za 
mieścił w jednej z g a z e t  w arszaw 
skich list, w którym  — m iędzy in- 
nemi — tak  pisze:

Dla uniknięcia wszelkich nieporo
zumień zaznaczeni, że audiencja (na- 
i-ada) odbyła się z mojej inicjatywy 
i na audjencji przedstawiałem Pre
mierowi projekt zmiany Ordynacji 
Wyborczej.

A więc — jak z tego listu wyni
ka —  obóz rządow y zastanaw ia 
się nad spraw ą nów ek ordynacji 
w yborczej do Sejmu.

Spraw a ta  by ła przed kilku laty  
dosyć obszernie w Polsce w ałko
wana, potem  przycichła, a teraz 
— znów się coś dokoła tego robi.

Jak  dalece ta  robota’ już się po
sunęła i w jaki sposób ordynacja 
w yborcza ma być zmieniona, do

ADMIRAŁ TAKARABE

japoński minister marynarki, który Brał 
udział w Konferencji morskiej w Londy

nie i obecnie zwiedza Europę.

Zaburzenia w Indjach
W  Peszaw ara  w Indjach wybu

chły krw aw e rozruchy. Do mani
festantów strzelano z karabinów 
m aszynow ych, 12 hindusów zabi
tych, 20 rannych. Liczba zabitych 
żołnierzy angielskich nie ustalona. 
Tłum oblał dw a sam ochody pan
cerne benzyną. Dwaj żołnierze 
znajdujący się. w ew nątrz sam ocho 
dów spłonęli żywcem.

muf

tychczas nic pew nego nie wiado
mo.
‘ Przypuszczają jednakże, że na
stępne — ponoś już blizkie — w y
bory sejm owe będą się odbyw ały 
trochę inaczej, niż dotychczas. Ma 
być głosowanie nie na numerki, w 
na nazw iska  kandydatów , zaś sa
me okręgi wyborcze m ają być 
m niejsze: nie wielomandatowe, a 
jednomandatowe.

Oszczędności
Min,, Matuszewski wydał okól

nik, zarządzający dalsze osżczęd- 
noścj w wykonaniu tegorocznego 
budżetu. Ideą min. Matuszewskie
go jest pomniejszenie budżetu 
przynajmniej do ram budżetu zesz- 
Ic'reczng-3 f uczy.-łania go w ten 
sposób realnym.

Odpowiednie wnioski będą 
przez ministerjum skarbu przedło
żone radzie ministrów do uchwa
lenia.



Str. 2 P O L S K A  L U D O W A Nr. 19

„Cud zjednoczenia w  m odlitw ie"
pismo metropolisty cerkwi prawosławnej

do ojca św. Piusa XI

Licytacje m ajątków  ziemskich

M etropolita Cerkwi praw osław 
nej w Polsce, D jonizy w ysłał do 
papierza P iusa XI pismo dzięk
czynne za pcdję tą przez W aty
kan  akcję n a  rzecz prześladow a- 
nyc chrześcian przez Sowiety.

Pism o to w yrażając żal, iż z 
dopustu Bożego i woli ludzkiej 
n a stąp ił rozłam  w kościele Chry
stusowym, wita z radością cud 
zjednoczenia się w modlitwie ca
łego św iata chrześcijańskiego w 
celu ulżenia niedoli prześladow a
nym  braciom w Rosji i tak  się 
kończy:

„Jako arcypasterz Cerkwi pra
w osław nej w Polsce, sąsiadują
cej ze Zw iązkiem  sowieckim, 
znam  dobrze i odczuwam  uczucia

■BBBBBBBBBBBB
Kłótnie między komunistycznymi dygnitarzami

W oroszyłow  strze la  do Stalina
Zw iązek W łościan zorganizo

w ał pochód chłopów do Moskwy 
w celu złożenia n a  ręce pr.ez. re
publiki sowieckiej K alinina pro
testu  przeciw ko polityce Stalina 
w stosunku do chłopów.

Stalin  chcąc uniemożliwić de
monstracje, w ydał polecenie roz
proszenia chłopów siłą  zbrojną. 
Przeciwko zarządzeniom  Stalina 
w ystąpił kom isarz wojny W oro
szyłow. v

naszych  braci, cierpiących po tam 
tej stronie granicy.

Dlatego dopóki z tam tej stro
ny ęyanicy sowieckiej nie może 
dojść do nas prowdziwy głos 
dziękczynienia, poczytuję sobie 
za obow iązek i prawo, w imieniu 
niewinnych męczenników, zm u
szonych do rpilczenia, przesłać 
jaknajszczersze serdeczne dzięki 
W aszej Świętobliwości, jako T e 
mu, którego serce, miłość bra ter
ska i dążenie do praw dy C hrys
tusowej powołano do życia cud 
ogólnochrześcijańskiego ' zjedno? 
czenia się w m odlitwie i przynio
sło otuchę i ukojenie cierpiącym 
braciom  naszym  w sowieckim 
Z w iązku republik  socjalistycz. 
nych“.

Na tle pow stałego zatargu W or 
roszyłow spoliczkował S talina, a 
następnie kilkakro tn ie strzelił do 
niego, lecz chybił.

Stalin ratow ał się ucieczką i 
ukrył się w miejscowości Gorki 
pod  M oskwą-

W zw iązku z powyższem  zaj
ściem, spodziew ają się w Rosji, 

■ S talin  na zajm ow ane stanow i
sko już nie powróci.

Likw idator m ienia byłego: Pe
tersbursko - Tulskiego, Moskiew
skiego, Połtaw skiego oraz Kijow
skiego Banków Ziem skich — o- 
głosił w gazetach licy tac ję  52 
m ają tk ó w  ziem sk ich  n a  K resach , 
za  niespłacone długi i pożyczki.

Licytacje odbyw ać się będą w 
W iln ie w dniu 27 m aja i 16 
czerw ca r. b.

D yrekcja G łówna Tow arzystw a 
Kredytowego Ziem skiego w W ar
szaw ie og łosiła  licy tac ję  ogółem  
126 dóbr i m ajątków ziemskich.

Z  liczby tej na O kręg W ar
szewski przypada 101, a na

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB
M iasto A m eryR ań sR ie

pod zarządem  Polaków
W  H am tram ck znanem ogólnie 

jako polskie miasto, które liczy 
około 7(1 proc, ludności polskiej 
odbyły się w tych dniach w ybory 
do zarządu miasta.

Burm istrzem  ■ w ybrany został 
ponownie dr. Rudolf Tenerowicz

Straszna katastro fa lotnicza
Nad m iastem  Chateauroux w 

środkowej Francji w ydarzy ła się 
wielka katastro fa  lotnicza. Dwa 
sam oloty wojskowe zderzyły  się 
na wysokości 800 metrów.

Jeden z nich, literalnie rozcię
ty przez pól, spadł na plac w mie
ście, niszcząc dach m agazynów. 
Ranny przytem  został dorożkarz. 
Ciało pilota znaleziono na dworcu

| O kręg Łom żyński — 25 m ająt
ków.

Licytacje w spom nianych m ająt
ków w yznaczone zostały na mie
siąc wrzesień i na pierw sze 2 dni 
października.

W  ogłoszeniu sprzedaży T ow a
rzystwo K redytowe zaznaczyło, 
że o ile licytacja do skutku nie 
dojdzie w . pierw szym  terminie, 
wyznączony zostanie termin d ru
gi. A  gdy i wówczas nie będzie 
kupców w tedy wszystkie wymie
nione m ajątk i p rz e jd ą  na w łas- 

iność T ow arzystw a .
Ł adny  interes..:

a do rady  miejskiej, składającej 
się z pięciu członków, w ybrano 
trzecłi Polaków.

Ponadto w ybrano na urzędy sę
dziego pokoju o raz zarządcy  biu
ra  m agistratu  także Polaków.

w wagonie, do którego  wpadł, 
przebiw szy dach.

Drugi ap a ra t spadł na dach do
mu, k tó ry  stanął w  płomieniach i 
został całkowicie zniszczony, 
przyczem  jeden z lokatorów  po
niósł śmierć.

Trupa lotnika znaleziono z od
ciętą głow ą na podwórzu domu.

Kuadrans w pociisu
Było to dnia 22 kwietnia b. r. 

Jechałem pociągem z Brześcia do 
Warszawy.

Na jednej ze stacyj do przedzu 
łu w którym jechałem diotychczas 
sam jeden, weszło czterech męż
czyzn. Trzech z nich gospodarzy 
wiejskich, czwarty zaś, trącący coś 
ze szlachcica — jiak się późruej 
przekonałem — naganiacz partyjny 
z Wyzwolenia.

Prowadzili między sobą rozpo
czętą już przedltem rozmowę. A 
właściwie prowadził ją on — ten 
czwarty.

Poprzez dzieje dawnej Polski i- 
dąc dowodził, jak to chłop polski 
był zawsze niewolnikiem panów i 
duchowieństwa, jaką niedolę cier
pieć musiał; jak dziś, gdy demokra 
tyczną Polskę chłop sobie wywal
czył, los jego nie poprawił się by
najmniej wcale, gdyż panowie i bę 
dący na ich usługach duchowieńst 
wo, mocno jeszcze trzymają chło
pa w więzach ciemnoty i walczą 
z tymi wszystkimi, którzyby chcie 
li lud prawdziwie oświecić dopro
wadzić go do dobrobytu.

Krasomówczy zapał „oświeci- 
ciela i dobroczyńcy !udu“ ostygł 
trochę, gdy na małym przystanku 
do iriaszego przedziału wszedł mło
dy jakiś ksiądz.

Zajął ostatnie wolne miejsce — 
jedziemy dalej.

.Konduktor sprawdził bilety. Po 
chwili — on, czwarty zwraca się 
dc księdza:

— K sądz dobrodziej trzecią kla
są jeździ? Przecież księża mogą so 
bie chyba na drugą pozwolić? Bo 
chyba łatwiej księdzu zapłacić za 
drugą niiż gospodarzowi za trzecią.

Ksiądz bądawczem spojrzeniem 
obrzucił pytającego i snadź wy
czuwszy dobrze z kim ma zacząć 
rozmowę, odpowiada: — Różnie 
bywa, panie! Czasem ksiądz ma, 
często nie ma A zresztą obecność 
księdza nieraz i w trzeciej klasie 
na bardzo dobre wychodzi. Jeżnżą, 
parnie, często z najbiedniejszymi 
ludźmi różni podżegacze, którzy 
chłopa czy robotnika bałamucą za 
bolszewickie pieniądze, sam więc 
pan przyzna, że w takich razach z 
miłości bliźniego wypowiedziane 
czasem jakieś jedno słowo rzetel
nej prawdy, może mieć bardzo do- 
bry skutek".

— O, widzę, że i ksiądz Dobro
dziej, jak wogóle księża jest prze
ciwny działaczom ludowym! Może 
mi jednak ksiądz wytłumaczy dla
czego to nawet księża na ambonie 
krzyczą często na wyzwoleńców? 
A nawet niektórzy biskupi w swo- 
ich listach pasterskich tak samo 
postępują??.

—Przedewszystkiem, panie, zro
bię zastrzeżenie, że się pan bardzoi 
grubo myli, albo też świadomie 
prawdę przekręca. Proszę pana: 
nie znajdzie pan nigdzie zapewne 
takiego księdza,, któryby program 
wyzwolenia całkowicie od a do z 
potępi.

Nie, panie! Ale jeżeli chodzi o 
całokształt, o  ducha wyzwoleń
czych dążności, o to, oo charaktery 
zuje to strołiietwo — to przyzna 
pan, że jest on sprzeczny z duchem 
chrześcijańskim, katolickim.

Wszak „Wyzwolenie" na usłu
gach międzynarodowych masonów 
stoi stąd Katolicyzm i „Wyzwole
nie" to, panie ogień i woda, które 
nigdy nie mogą współżyć z sobą, 
bo albo woda wyparuje, albo o- 
gień zgaśnie. Albo ktoś jest katoli 
kiem prawdziwym, albo wyzwoleń 
cem. I stąd cały błąd w pańskiem 
twierdzeniu i pytaniu, że księża 
krzyczą na wyzwoleńców".

Nie, panie! My tylko czasem, w 
razie koniecznej potrzeby zwraca
my się do tych, którzy są katolika 
mi,' żeby nie przesiąkali duchem 
Wyzwolenia, jako sprzecznym " 
zasadzie z duchem Chrystusowym.

Na Wyzwoleńców zaś panie, pra 
wdziwych wyzwoleńców, my’ wpły
wu nie mamy i nie możemy im per 
swadować, gdyż oni nas nie słucha 
ją; to są ludzie, którzy dla ducha 
wyzwoleńczego wyzbyli się ducha 
Chrystusowego; owieczki, które 
wyszły z Chrystusowej owczarni, 
jaką jest kościół katolicki i głos pas 
terza ich nie dosięga. Tego zaś pra 
wa. panie, żebyśmy mogli naszej 
pieczy powierzonych katolików 
przestrzegać a nawet i karcić — 
nikt nam chyba nie zaprzeczy".

— Więc ksiądz uważa, że wyz- 
v/c’en’Łc nie może być katolikiem!

— Niie może, Panie! Dopóki kra
dzież czy rabunek nie jest cnotą, a

zawsze jest zbrodnią, kradzieżą — 
dopóki Wyzwolenie walczy z koś
ciołem katolickim, Crystusowym— 
dotąd prawdziwy wyzwoleniec nie 
może być prawdziwym katolikiem. 
Tak było, jest i będzie zawsze, pa-

Pociąg się zatrzymuje. Konduk
tor woła: ,,Łuków". Wysiadające
go z wagnu księdza jeden , z wieś
niaków ze czcią całuje w rękę i po 
wiada:

— Przetarły nam się oczy.
Ja zaś myślałem: o, tak! obec

ność księdza nawet w trzeciej kla
sie na bardzo dobre nieraz wycho
dzi.

Rosłan.

■BBBBBBBBBBBB
N ajw iększa  w  Kraju

O D L E W N IA  D Z W O N Ó W
RRA C I FELCZYflSKJCH  

w KAŁUSZU ul. Siwiecka 1.8 
i w PRZEMYŚLU ul. Karasińskiego 63.

Na składzie stale około 200 szt. 
gotow ych dzwonów. Sprzedaż 
za gotówkę lub na dłuższy k re
dyt. Na 'żądan ie oferty i p ro

spekty darm o i opłatnie.



Nr. 19 P O L S K A  L U D O W A Str. 3Okrtichv...
Tegoroczne obchody na^-l-go ma 

ja  przeszły  w k ra ju  zupełiiie spo
kojnie. Ponurych w ydarzeń, które 
się w yrażają w bójkach i zabój
stw ach nie było, były natom iast 
w ydarzenia wesołe.

Oto. co piszą gazety  o pocho
dzie socjalistycznym  w  W olko
wysku;

Wręcz komicznie skończył się po
chód w, Wolkowysku. W miasteczku 
tem zjednoczyły się socjalistyczne 
stronnictwa wszystkich narodowo
ści, aby uroczystości dodać więcej 
okazałości.

Pochód liczył 500 osób z czerwone- 
mi sztandarami i transparentami.

Nieszczęście cheiało, iż naprzeciw 
pochodu szedł chłop, prowadząc na 
'sznurze byka do rzeźni.

Zwierzę, podrażnione muzyką i 
czerwienią sztandarów, zerwało 
sznur, pobiegło w tłum i momental
nie rozpędziło całą manifestację.

Na szczęście n ik t n ie  został ranny .
Policja zwracała partjoin legal

nym porzucone sztandary i transpa
renty.

Że ów wojowniczy byczek był 
przeciwnikiem pochodów pierwszo 
m ajow ych zbyteczne chyba doda
wać, jednak do jakiej partji nale
żał, dotychczas ustalić się nie u- 
dało.

Drugi śm ieszny w ypadek zda
rz y ł się w W arszaw ie, "-a w yglą
dał — według spraw ozdań pism 
codziennych tak :

Z ulicy Przejazd wyłonił się około 
godziny 11-ej rano pochód komuni
styczny, złożony z setki osób.

Minąwszy Leszno, manifestanci 
weszli w ulicę Rymarską i wtedy to 
zdarzył się nieoczekiwany wypadek.

U przejeżdżającej w pobliżu tak
sówki pękła z hukiem opona.

Skutki tego grzmotu były conaj- 
mniej dziwne. Ktoś krzyknął: „Uj! 
strzeliło!" i w tejże chwili pochód 
rzucił się do ucieczki.

W zamieszaniu zgubiono transpa
rent. Część manifestantów zawróci
ła na Prezjazd, reszta pogalopowała 
Rymarską, Tłomackiem i Lesznem.

Pięciu młodych ludzi z laskami 
wpadło w podwórze domu Nr. 16 
przy ulicy Rymarskiej zamknęli się 
na haczyk w wychodku i nie ebeieli 
wyjść.

Napróżno stróż domu, prosił, gro
ził. Zniecierpliwiony, wziął miotłę, 
przesunął okienkiem ponad drzwia
mi i zaczął wymachiwać, powtarza
jąc:

— Wyłaź, chorobo!
Ponieważ i to nie pomogło, pobiegł 

do policjanta.
Zanotowano nazwiska lękliwych 

młodzieńcowi
Są to: Jankiel Butterkorn, Abram 

Ćizenholc, Majloeh Grynwasser, Me- 
nasze Kasztan i Pajwel Aftergut.

Jak widać nietęgich w ojaków 
m a kom una w Polsce.

Jeden z przyjaciół „Polski Lu
dowej" z powiatu lubelskiego na
desłał nam  dłuższą koresponden
cję, k tórą stopniowo zużytkujem y, 
a z k tórej jeden kaw ałek, właśnie, 
do naszych „O kruchów " się na- 
daje.

Opis jes t taki:
„Mieliśmy w Sądzie Apelacyjnym 

w Lublinie śmieszne widowisko'.
Pewien gospodarz ze wsi Łubki,, 

gminy Wojciechów, dostał 20 zło-'

T rzeba zaw racać
— Panie redaktorze, waszym wy 

.-tąpieniom i artykułom o wygóro
wanych budżetach i nadmiernem 
obciążeniem podatkowem — prży- 
znaję zupełną rację, jednak — 
wierzcie mnie staremu — że od
wrót z rozbudowy wydatków zacż- 
nie się dópero wtedy, gdy władze 
pastwowe przekonają się o tem, że 
więcej z obywatela wydusić się nie. 
da...

Tak mówił do nas niespełna rok 
temu jeden z czytelników naszej 
gazety, poważny kupiec ^yarszaw- 
ski, który nie z jednego pieca chi ab 
jadał; nie w jednym kraju bywał; 
zna świat i ludzi.

Te uwagi sędziwego starca przy
szły nam mimowoli na myśl, gdyś- 
my przeczytali okólniki dwóch mi 
nistrów: spraw wewnętrznych i 
skarbu — o konieczności zmniej
szenia wydatków i wprowadzenia 
w urzędach takich oszczędności, by 
budżet tegoroczny w żadnym wy
padku nie mógł przekroczyć zeszło 
rocznego.

Okólnik ministra spraw wew
nętrznych p. Józewskiego podaliś
my w poprzednim numerze ,,Pol
ska Ludowej" w dość obszernem 
streszczeniu, tak że obecnie ogra
niczymy się do przypomnienia tyl
ko jego najistotniejszej części.

Ustęp ten brzmi tak:
„...Wobec osłabienia siły płatni

czej ludności, samorządy nie zdo
łają osiągnąć spozdziewanych sum, 
jak administracja państwowa nie 
uzyskała przewidzianych sum z po 
datków: gruntowego, przemysłowe 
go i dochodowego,,...

A  więc minister spraw wew
nętrznych, polecając samorządom 
stosowanie jaknajdalej idących o- 
szczędlmości, stwierdza wyraźnie, 
że administracja państwowa nie 
zdołała ściągnąć tych pieniędzy z 
podatków, ile jest w budżecie u- 
chwalone i ile ściągnąć miała by 
prawo.

Jest prawo, ale — niema moż
ności. Jak z gęsi tyle tylko pierzy 
można oskubać ile na niej rośnie 
i poza tem — ani jednego więcej, 
bo go niema, tak t,eż i z obywatela 
tyle tylko można ściągnąć podat
ków, ile jest w stanie zapłacić.
I gdy się dojdzie do tej granicy, 
wtedy nie tylko sekwestrator, ale 
żaden filozof nie pomoże. Bo niech 
weźmie — kiedy niema?...

Sprzedać gospodarstwo, dom, 
czy przedsiębiorstwo obywotela za 
podatki?... — to by się nazywało 
już przekroczeniem granicy, a r.a 
to żaden rząd państwa praworząd
nego nie pójdzie, bo iść nie może.

Awięc — jest granica wytrzyma

tych kary  za pozostawienie koni na 
mieście bez opieki. Zaapelował.

W apelacji dostał tę samą karę. 
Podczas odczytywania wyroku, ezło 
wiek ten rzewnie zapłakał, a całym 
kaszkietem oczy wycierał. A ponie
waż był to gospodarz 20-to morgo
wy, la t około 50-ciu, więc cała sala 
ryczała ze śmiechu".

J . A.

Pozornie spraw a w ygląda śm ie
sznie. Ale, gdy  się. jej co nieco bli
żej przy jrzym y, to może zmieni
m y zdanie. W iadomo, jakie są 
dziś czasy: można mieć 20 m or
gów ziemi, a nie mieć i 20-tu g ro
szy  w kieszeni.

Kmieć.

łości podatkowej kraju. I do tej 
granicy jużeśmy w Polsce doszli. 
Mówi o tem okólnik ministra spr. 
wewnętrznych, skierowany do sa
morządów, potwierdza to pośred
nio — zamieszczony na 1-ej stro
nie „Pol. Lud." — okólnik mini-' 
stra skarbu, skierowany do urzę
dów państwowych.

Nie pozostaje więc nic inego, jak 
— odwrót! Z wysuniętych zbyt da 
leko pozycyj podatkowych trzeba 
zawracać, a z 3-miljardowego bud
żetu państwowego1 rezygnować, czy 
ii kwitować-

Trzymiljardowy budżet pań
stwa okazuje się nierealnym, bo 
jest ponad siły kraju!

Gdy się w sejmie narady budże
towe toczyły, o tych wszystkich 
sprawach mówiliśmy w naszej ga
zecie bardzo obszernie, a jakie było 
nasze stanowisko, to czytelnicy za 
pewne dobrze pamiętają

Mimo wszystkich sympatyj, n'.e 
szczędziliśmy wtedy sejmu, boć to 
jest przecież wiadome, że tyle ty l
ko rząd ma prawo ściągnąć i wy
dać — ile sejm uchwali. To też u- 
chwalenie 3-mil jardowego budżetu 
braliśmy wtedy sejmowi za złe i 
przy tem do teraz obstajemy!

Wprawdzie rząd takiego wyso
kiego budżetu się domagał, ale- 
sejm — od którego faktycznie i wy 
łączne wysokość budżetu zależy — 
mógł rządowi dać tyle, ile za mo
żliwe uważał.

I gdyby w sejmie mniej było lu
dzi z, dobrymi językami i krzepkie- 
mi pięściami, a więcej z mądremi 
głowami — wtedy mielibyśmy bud 
żet nie 3, a 2 i pół miljarda. To 
jest taki, na jaki nas stać istotnie.

Zdawało by się na pozór, że u- 
chwalenie wysokiego budżetu, nie 
powinno stanowić żadnego nie
szczęścia, boć przecież tyle tylko 
można z ludzi ściągnąć, ile są w 
stanie zapłacić. I gdy budżet prze
widuje więcej, a podatnicy nie są 
w możności zapłacić, ao to — 
wpłynie mniej i siłą rzeczy budżet 
cały automatycznie przez to się 
zmniejszy?,..

W tem miejscu jednak znajduje 
się owo przysłowiowe „ale"- Mia
nowicie, gdy się nie osiąga uchwa
lonego ustawowo budżetu—wsku
tek jego nadmiernej wysokości 
jest dowód, że wtedy dochodzi się 
do owej właśnie granicy, po za 
którą... płatnik podatków więcej 
nie może płacić. ,

I to, właśnie, stanowi* całe nie
szczęście.

Granica wypłacalności podatni
ka oznacza ostateczne jego wycień 
czenie. I to jest złe. W tem, v,Jaś
nie, miejscu rozpoczyna się to, co 
nazywamy: kryzysem gospodar
czym w państwie.

Bo czem jest ten wycieńczony 
podatnik? — Wiecznym dłużni
kiem skarbu państwa, sejmiku, 
gminy, Kasy chorych, różnych u- 
rzędów ubezpieczeń i t-d-

Gdy tylko, jakikolwiek grosz do 
rąk owego wycieńczonego obywa
tela — podatnika się dostanie, już 
go trzeba co rychlej sekwestrato- 
rowi oddawać.

A kupować? — Niema za co. 
Stąd zastój w handlu, zastój w prze 
myślę i setki, tysięcy bezrobotnych.

Tak więc dzisiejszy kryzys gos
podarczy w państwie spowodowa
ny nie czem innem, a właśnie nad 
mernem opodatkowaniem lud
ności.
Bo, że zboże obrodziło, jest go 

/  kraju dużo i jest tamie, to — ja

keśmy swego czasu w N-rze 5-ym 
„Polski ludowej" wykazali — oko
liczność ta nie smucić a cieszyć 
nas powinna.

Gorzej stokroć byśmy wyglądali, 
gdy by nas brak chlebai i klęska nie 
urodzaju nawiedziła.

Nie nizkie ceny zboża, ale wyso
kie podatki — przyczy nę złego sta 
nowią.

To też, aby sytuację gospodarczą 
w kraju poprawić — trzeba podat
ki zmniejszyć,

Do tego się dochodzi przez o- 
szczędności, przedewszystkiem w 
budżetach państwowych, i samo
rządowych.

Wymienione przez nas wyżej o- 
kólniki ministerialne —o le tylko 
ściśle wykonalne zostaną — nie
wątpliwie, pewną ulgę płatnikowi 
ploatków przyniosą.

Ale poprzestać na tem nie mo
żna.

Poza budżetem państwowym i 
olbrzymiemi budżetami samorzą- 
dowemi w Polsce, istnieją jeszcze 
wielkie budżety urzędów ubezpie
czeniowych (od ognia, gradobicia, 
pomoru inwentarza i t. d. tudzież 
instytucyj tak zwanych socjal
nych.

Mamy r a  myśli Kasę Chorych. 
Instytucja ta posiada budżet rocz
ny w wysokości pół miljarda zło
tych.

A więc 500 miljonów złotych 
Kasy Chorych rocznie z przemysłu 
ciągną.

Jest to luksus, jest to zbytek, na 
który nasze młode państwo nie 
stać.

To też — poza budżetami samo- 
rządowemi i budżetem państwa — 
powinna przyjść kolej na ograni
czanie tyc,h właśnie budżetów: u- 
bezpieczeniowych, socjalnych itp.

Gdy zasada oszczędności i reduk 
cji budżetów szersze tereny nasze
go życia publicznego ogarnie, wte
dy zwrot ku poprawie ogólnej sy<- 
tuacji gospodarczej w państwie, nie 
wątpliwe, szybko i zdecydowanie 
się zaznaczy.

W podatkach i świadczeniach so 
cjalńych zabrnęliśmy za daleko, to 
też trzeba się cofać, trzeba zawra
cać.

Marjan Częścik.

XXXXXXXXXXXX
Zajście na wiecu

Na odbytym ostatnio wiecu 
przedwyborczym w Radomiu pcw. 
lidzkiego wysłannicy Stronnictwa 
Chłopskiego w osobach pos. Opol
skiego, b. pos. Dubrownika i sekre
tarza jego Proitasewicza, z okazji 
święta pairafjalnego, urządzili, wiec

Na wiecu tym obecnych było 
około 100 osób. Z chwilą rozpoczę
cia przemówienia wstępnego przez 
b. posła Dubrownika powstała nie
opisana wrzawa. Na Dubrownika 
i jego kolegów posypał się grad 
kamieni i błota.

Wysłannicy Stronnictwa Chłop
skiego zbiegli pod osłoną nielicz
nych swych zwolenników do wsi 
Popiszki.

Ostatni czas 
wpłacać prenume

ratę za kw. II
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Co jeszcze siać by naieżało

K uhuM za, len, Konopie i » z w
Co jeszcze siać by należało?

Stało się już rzeczą pow tarza
n ą  aż do znudzenia, że oprócz 
przyczyn ogclno-św iatowych, do 
kryzysu jaki obecnie przeżywamy, 
mocno się przyczynił i nasz spe
cjalny konserwatyzm  trzym ania 
się upraw y nielicznych jeno ga
tunków  ziemiopłodów, w skutek 
czego, gdy akurat na te ziemio
płody przyszły ceny niskie, musi- 
m y na w szystkich tracić.

T o  też w arto te spraw y nieco 
rozw ażyć i 'pom yśleć, czy jeśli 
się teraz znów wszyscy rzucą na 
fasolę albo na m ak, co się dziś 
projektuje, a ’ może się już czę
ściowo wykonało, tó czy nie bę
dziemy musieli choćby razowca 
m akiem  obsypyw ać — gdy kupca 
nie będzie, albo i fasolę zjadać 
dw a razy dziennie — aż do prze
sytu.

Jeśli więc nie można mieć nic 
przeciw temu, że ten  i ów z n a 
szych gospodarzy tem i właśnie 
roślinam i urozm aica dotychcza
sowe zbyt wyłąozne zasiewy owsa 
i kartofli, to z drugiej_strony war- 
toby, żeby niektórzy zami st m a
ku i fasoli inne rośliny wzięli dó 
upraw y i to w łaśnie takie, co nie 
są  zbyt do upraw y trudne, jed
nak dochodne. W spom inałem  już 
o ku k u ry d z y  owej wczesnej byd
goskiej — która w każdem  gos
podarstw ie może być siana, choć
by  na w łasną potrzebę, bo i plon 
daje wysoki i pożytek na pasze 
d la  każdego gatunku inw entarza.

Ziem i nadzw yczajnej nie w y
m aga, a jeno trochę s ’aran ia i 
gnoju tak  jak  każda roślina u p ra
w iana okopowo.

Prócz tej, już dziś głośnej roś
liny, m am y inne miej głośne ale 
daw no już znane i upraw iane, 
ale  przyskąpo. W ięc np. rośliny 
przem ysłowe głównie: le n  i k o 
n op ie . O  tych w pism ach rol
niczych czyta wielu z W as Sz. 
C zytelnicy i upraw ia je, ale czy 
dobrze? czy macie plony wysokie 
i gatunek  wyborowy? O tóż to! 
A  przecie wysokie i --cenne plony 
m ożna uzyskać łatw o byle się 
rozpatrzeć trochę, czy się prow a
dzi upraw ę wyborową, czy też 
w edle dziadow ych wzotów.

T eraz to w łaśnie najlepszy czas 
zasiew u tych roślin, a opóźnienie 
zw łaszcza gdy chodzi o ziarno, 
na większy p lon ' pew nie nie 
wpłynie.

A  potem czy nasienie wyboro
we czyste bez ksn iak i. T oć jak 
się to paskudztw o wda, stra ta  w 
plonie oprom na, bo trzeba całe 
p lace lnu wyrzynać, m iejsca te 
opalać, bó inaczej cały zagoi 
może przepaść.

Z  innych roślin przemysłowych 
w artoby się obejrzeć za nasie
niem gorczycy  b ia łe j T oć to 
kosztu je grosze, jo° s’®ie aa  
mórg 15 — 18 kg. na ziemi nie
co próchniczej, lecz nie za mo
krej, a zbiera się z m orga bez 
dalszych s tarań  2 — 3 kwintali 
nasien ia zawsze chętnie kupow a
nego, czy to do fabryki m usztar
dy, czy też, co ważniejsze, na za
siew n a  zielony pognój na zie
m iach pszennych — gdzie chodź 
o zabezpieczenie roli od rozrostu

chw astów i zm agazynow anie azo
tu, który m ógłby być w /p łu k an y

i czystej podorywce.
Pozatern i na zieloną paszę 

gorczyca się doskonale nadaje 
jeśli już późno na zasiew roślin 
-gruszkowych.

Rośnie to szybko i już w szó
stym tygodniu, zdatne są do kosy.

Z  innych roślin oleistych n a 
daje sie teraz do siewu Inianka, 
gdzie indziej zw ana kam elina .

D aje dobry olej i kuchy i plon

T e g o r o c z n e  u r o d z a je
zapowiadają się pomyślnie

Sprzyjająca pogoda i w ysoka 
tem peratura w pływ ają bardzo 
korzystnie na zasiew y wiosenne.

W edług  wiadomości, otrzym a
nych z całego kraju, stan  zasie
wów utrzym uje się na poziomie 
wyżej aniżeli średnim  i pozw ala 
mieć pom yślne nadzieje na tego
roczne zasiewy.

K onjunktura na rynku zbożo
wym w ostatnich m iesiącach 
spraw iła , iż rolnictwo w zasie
w ach jarych  zw iększyło o 30 proc.

W zorujm y się na zagranicy 
ale z rozsądkiem

tw ością można je z a stą p ić  pasza 
mi krajowemi.

Z  tego ty tu łu  C entralny Korni 
tet do Spraw  Hodowli Drobiu na 
wołuje do stosow ania w hodow
lach drobiu m ieszanek złożonych 
z pasz krajow ych, tanich, a-przy- 
tem posiadających te same, a  na
wet i lepsze pokarmow e własno- 
rei, niż pasze potentow ane zag ra
niczne, które są  przedew szystkiem  
drogie, a podrugie obliczone czę
stokroć na łatw ow ierność nabyw -

H odujem y w łasny drób i karm 
my go własnem i paszam i - oto 
zadan ie  świadom ego swych dróg 
hodowcy.

'  P roducenci drobiu w Polsce w 
ostatnich czasach zwrócili dużą 
uw agę na podniesienie w ydajno
ść p tac tw a domowego, wzorując 
się w pewnej m ierze n a  m etodach 
stosow anych zagranicą.

Jest to zjaw isko naogół pożą
dane, jednaakże daje się zauw a
żyć w zw iązku z tem w zrastają
ce zapotrzebow anie na w szelkie
go rodzaju pasze patentow ane, 
w yrabiane zagranicą, które rze
komo m ają w pływ ać korzystnie 
na zw iękrzeniew ydajności drobiu.

W skutek pow yższego wysyła 
się polski- pieniądz zagranicę za 
rzeczy, które można dostać w k ra 
ju, sk ład  bowiem owych środków 
pokarmow ych wskazuje, iż z ła-

Kto w y g ra ł dolarówkę?
W  dniu 1-go m aja odbyło się 

w sali M inisterjum Skarbu kolejne 
ciągnienie 5-cio procentowej po
życzki dolarowej.

Losowanie dało wyniki następu
jące:

P rem ja 8.000 dolarów padia na 
Nr. 410559.

3.000 doi. na Nr. 703889.
P o  1.000 dolarów  padło na NrNr 

'676160, 278840, 286463, 822678, 
287949.

Po 500 dolarów  padło na Nr.Nr. 
830088, 989440, 324910, 569317, 
153359, 550197, 639142, 412799. 
885871, 500031.

Po  100 dolarów padło na Nr.Nr. 
728863, 552.558, 620032, 768937.

z m orga również do 3 kwintali- 
Po gnojonych ziem iakach dobrze 
idzie — a w ysiew a się podobnie 
jak  gorczycę, mewięcej jak  15 kg. 
na mórg rzędowo.

T oć nie potrzeba zasiew ać za
raz całych morgów — ale na 
próbę, choć n a  zagonie.
N asiona wymienionych roślin do- 
s 'an ie  się w większych sk ładach

W arszawie, lub ’nasion
rvch m iastach wojewódzkich.

F. St.

zasiew y jarej pszenicy kosztem 
cw sa i jęczmienia.

U życie nawozów sztucznych 
zm niejszyło się dość poważnie 
skutkiem  ogólnego braku  kap ita
łu w rolnictwie, jednakowoż, jak 
obecnie, należ.y oczekiwać zbio
rów niegorszych aniżeli w roku 
zeszłym.

Zm niejszenie użycia nawozów 
sztucznych notow ane jes t głównie 
na Kresach i wojew ództwach cen
tralnych.

872218,
185264,
294290,
590907,
338171,
714974,
915561,
524424,
683100,

440575,
346107,
075170,
456249,
831428,
107890,
601038,
066619,
566039,

696311.
915370,
927572,
338461,
068462,
100722,
932889,
272863,
614629,

811005, 
945927, 
315324, 
151091, 
310248. 
176861, 
642501. 
373165, 
616220.

PIORUNOCHRONY
poleca:

Inż. M. Feilchenfeld
Warszawa, Królewska 20.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W  tygodniu ubiegłym w  W a r

szawie notowano: Żyto 17.50 — 
18.00; pszenica 42.00 —  3.00; o- 
wies jednolity 17.50 — 18.50; jęcz
mień na kaszę 20.50 — 21.50; jęcz 
mień brow arny 24.00 — 25.00; ma 
ka pszenna luksusowa 72.00 — 
77.00; m ąka pszenna 0000 62.00 — 
67.00; m ąka ży tn ia według typu 
przepisowego 34.00 — 35.00; otrę
by pszenne szale 17.00 — 19.00; 
otręby pszenne średnie 15.00 —- 
16.00; otręby żytnie 10.00 — 10.50. 

RYBY.
N a targu  rybnym  w W arsza

wie za  kilogram  żywej wagi p ła 
cono: karp ie 4 zł. 50 gr.

MIĘSO
N a targu  bydlęcym  w W arsza

wie za  jeden  kilogram żywej w a
gi płacono: bydło rogate pełno- 
m ięsne I zł. 40 gr., w ytuczone
1 zł. 50 gr., jałow izna 90 gr., 
chude 1 zł., cielęta l zł. 90 gr., 
trzoda chlew na słoninow a 2 zł. 
50 gr. do 3 zł. trzoda m ięsna
2 zł. 30 gr.

lO - c io  d n i o w e
kursy pszczelnicze
W ydział Ogrodniczy C entral

nego Tow arzystw a O rgąnizacyj 
i Kółek Rolniczych organizuje w 
W arszaw ie 10-ciodniowe k u rsy  
pszczeln icze , które trw ać będą 
od dn. 1 0-go do 20 czerw ca r. b.

O p ła ta  za całkow ity kurs wy
nosi 25 złotych. Dla uczestników 
noclegi zapew niow e po i zł. 40 gr 
od osoby za jedną dobę.

Z apisy  przyjm uje i bliższych 
informacji udziela W y d z ia ł O g ro 
dn iczy  C en tra ln e g o  T ow . O rg. 
i K ó łe k  R o ln iczych  w W a rsz a 
w ie , ul. K o p e rn ik a  39.

W IE L K I  S U K C E S  W Y T W Ó R C Z O 
ŚC I P O L S K IE J .

Prawdziwym triumfem polskiego 
przemysłu są wypuszczone rowery 
marki „Łucznik", które natychmiast 
po ukazaniu się zdobyły sobie cał
kowite uznanie i popularność wśród 
naszych miłośników sportu kolar
skiego.

Rowery marki „Łucznik"  produk 
ej i Państwowych Wytwórni Uzbro 
jenia Fabryka Broni w Radomiu 
trwałością i specjalnem przystoso 
waniem do naszych dróg przewyż 
sza ją  wszystkie typy rowerów 
granicznych.

Rozpowszechnienie tych rowerów 
przyczyni się niewątpliwie nietylko 
do utrwalenia poglądu p dobroci wy
robów krajowych, lecz również w 

.znacznym stopniu do porawy bilan
su handlowego, przez wybitne pow
strzymanie importu rowerów z za
granicy.

uii=iii=iii=iii=m=iii=i
Sprzedaż: Warszawa, Ordynac

ka 9 D/H. A. Józefik  i S-ka.

RGWEBYŁ
DOSTĘPNE DLA WSZYSTKICH

CłltaWKWlCitasCMżJtABOl Rei//is"»
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Listy ze © s i— od naszych przyjaciół
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Godów, w maju
Czytając tą ciekawą gazetkę 

„Polskę Ludową" zauważyłem 
szereg arykułów o życiu i pracy 
wsi polskiej, wobec czego postalnio- 
wiłem i ja też dać znać wszyst- 
kiem Sz. czytelnikom tak w kraju, 
jako też i zagranicą swym, roda
kom, jak to  wioska nasza pracuj „ 
dla dobra ojczyzny i swych nastę
pców.

Wieś Godów, w pow. puław
skim jest bogatą pod względem po- 
siadanaia przez gospodarzy ziemi 
i do tego dobrej gleby, jest kilka 
gospodarzy, którzy posiadają po 
35 i więcęj morgów ziemi.

Wioska nasza liczy około 150 
gospodarstw rolnych, lecz ma w 
sobie tą wadę, że nie jest zorgani
zowaną w jedno ognisko, przeto 
praca kulturalno — oświatowa 
idzie w bardzo słabem tempie, a 
to jedynie dla tego, że podczas wy 
borów różni pautypmcy pokręcili 
wszystkim gospodarzom głowy, a 
każdy na swoje kopyto.

Natomiast dziś dopiero dowie
dzieli się ludzie co znaczą wyzwo
leńcy, Pepesowcy, Wójtowicze i 
ifnini partyjncy, od których dziś u- 
ciekają zdaleka, garnąc się do ga- 
etfki ,,Polski Ludowej" która wy
jaśniła im co znaczą te wszystkie 
stronnictwa, lecz niestety zapóźno
||||||||||||||||l||||||||||||lllllllllllllllllllllllllll{HllillllllllHIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIHilllllll

FRANCISZEK KULER.

Z dzie jów  n
III. I

Do handlu nie wielu z nich chę 1 
ci posiada, w przedmieścia się bie
da co raz większa w krada. Zatem 
nie dziw, proszę, ho jeszcze ciem
nota wśród mieszczan miechow- 

• skich, ma szerokie wrota. I clieć o 
tem pisać, iaż mnie serce boli, rzec 
muszę, że kiepsko znają się na roli

A choć posiadają nader żyzne 
łany, cóż gdy żaden postęp jeszcze 
tu nie znany.

0 rozwój rolnictwa bardzo mało 
dbają, i gazet tu żadnych prawie 
nie czytają. A choć są naogół cisi i 
uczciwi, może pracowici, w postę
pie leniwi.

Jakże do oświaty brudno ogól 
skłonić, niż zyskać dobrobyt—wo
lą biedą gonić?
Inaczej się dzieje wśród żydów w 

Miechowie, ci nie od parady mają 
„z mózgiem" w głowie... I kiedy 
polacy grosz na stroje tracą, na 
modach wciąż nowych żydzi się 
bogacą.

Tyle modnych panien goliznami 
świeci... Na lep podsuwany nie je
dna z nich leci...

Na szczęście, ma Miechów ludzi 
dobrej woli, których smutny widox 
przearża i boli.

W Miechowie jest jeszcze grono 
ludzi z wiary, którzy rozpraszają 
wiekowy mrok szary.

Ha, są pionierzy, co to dla ponę
ty, wśród mieszczan co tydzień ro
zdają gazety, budzą z drzemki myśli 
wzniecają hart ducha.

Jest tu pan Zaporski, co jak grom 
obucha, dookolusieńka wznieca 
promień złoty. A choć sam ma wła
sne, nie małe kłopoty, jak może za- 
b:ega bv szerzyć oświatę. Zna on w

yje i pracuje wieś
już, dopiero na przyszłość popra- 
dookoła haseł zdrowych, przez na
szą gazetkę głoszonych, ale do or
ganizacji, co i to narazie- bardzo 
wolno posuwa się naprzód gdyż za
wsze pomiędzy owcami zdrowemi 
zapląta się parę owiec wyrodnych, 
jako to Pepesowców, Wyzwoleń
ców a nawet jest też paru-Woj łowi
czów, którzy piastują jego komuni
styczną gazetę, która tylko demoffa 
lizuje lud wieljski.

Zwolennikami Wojtowicza są 
przeważnie gospodarze 35 morgowi

Jednak jesit nadzieja, że i cni w 
końcu przekonają się co znaczy ta 
pautja i uciekną z daleka, jak tu 
uciekld już inni przed tem.

A teraz chciałbym napisać- jakto 
istnieją u nas organizacje rolnicze: 
Otóż KÓŁKO ROLNICZE założo
ne w roku 1925, a że należało ono 
do C. T. R. więc przez to  wiszyscy 
wyzwoleńcy i inni odisuneli się od 
tegoż do tego stopnia, że niemal po 
dupadło ze wszystkiem, ale dzięki 
staraniom prezesa tegoż koła p. An 
toniego Dudziaka koło to zostało 
przy życiu do chwili obecnej, i dziś 
chociaż słabe lecz jednak istnieje,

Przeszkodą dla koła była nasza 
Rada Gm. która składała się z sa
mych wyzwoleńców, wobec czego 
gdy wstawiano do budżetów subsy- 
dja dla Kółek Roln., Rada Gm. od-

i .  Miechowa
[okolicy każdą wiejską ohatę, a że 
[bardzo ceni na wsi gospodarza, 
sprowadza gazety, wieś niemi obda
rza.

Pan Henryk Zaporski, aptekarz'2 
zawodu, dla Polski, nie mało wy
cierpiał za młodu,.,

Ha, dobrze go znają smętnych 
więzień kraty, mieli go w swym rę
ku moskwiczanie - kąty. Nie uląkł 
się kaźni, znał więzienne mury, me 
zmogły go kary, rewizji tortury, ra
czej więcej ceWAł więźnia szarą do
lę, niż być na wolności i znosić 
niewolę...

Mamy też w gimnazjum mę- 
skiem dyrektora, pana Lecha, któ- 
iy wciąż godzi w potwora wieco
wej ciemności, by wywrzeć go z 
miasta. Za jego sitaramfem, cświata 
wziąż wrasta.

Pan Lech swoją pracę utrwala w 
młodzieży, w niej bowiem nudzie 
ja lepszych czasów leży,

W młodzieży, swe szczęście Pol 
ska widzieć rada... Miechów — 
gród, gimnazjum państwowe po
siada, gdzie rok rocznie osiem 
klas dziarskiej młodzieży ze zdo
bytą wiedzą, w nowe życie bieży.

Są tu jeszcze inine szkoły po
czątkowe i w miarę potrzeby przy 
bywają nowe.

W mieście są urzędy Władzy po 
wiatowej. A choć brak niektórvm 
podwaliny zdrowej, przecież jest 
nadzieja wyrównania braków, być 
może, że wejdą na tor zdrowych 
szlaków.

Mamy tu starostę bardzo uczci
wego; za pracę w powiecie, poch
wały godinegoi. Dzielny to starosta.' 
Jego żywa praca, prastary nasz 
Miechów, dorobkiem wzbogaca

Godów
mówiła wstawienia zapomóg na Kój 
ko Roln, w Godowie, uzasadniając 
tym, że .Kółko to jest obszarnicze 
więc da sobie radę bez żadnych za
pomóg.

Czy nie jest to bolączka dla wsi? 
Cóż to za obszarnicy *są w tym Go
dowie?.Przecież gospodarze posia- 
da ą od 5 dc 35 m. ziemi?...

Nie inaczej isnieje i Kółko Mło
dzieży, które przez różnych naga
niaczy zostawiało przekształcane, 
tak długo wyzwoleńcy kręcili tym 
kołem, że obecnie nie istnieje zu
pełnie.

W roku 1926/7 był dobry koło
dziej, który pracę swą zbożną poś
więcał dla oświaty ludu wieiskiego.

Kołodziejem tym był nauczyciel 
szk. pow. p. St, Koter rodak Puław 
ski lecz ten niedługo pracował, 
gdyż zmuszonym był wyjechać zaś 
następcy niema i kiedy będzie tru
dno przewidzieć.

Mamy straż ogniową, która za
łożona została w roku 1927. pre
zesem straży został powołany 
miejscowy ziemianin p. D. Truszko 
wski, który pracą swą i ofiarami 
dużo pomógł do rozwinięcia się tej. 
że. Obecnie dał drzewo na pobudo 
wanie remizy. Gospodarzem wybra 
no rolnika p. A. Dudziaka, naczel
nikiem zaś jest p. Roman Nowicki. 
Jest to dzielny druh gdyż doskona-

Ha, spójrzmy na drogi, na tę 
młode drzewa, a wszystko* ci o 
niem wdzięczną piosnkę śpiewa.

Godmemii starosty, są tu urzęd
nicy. Sumienni, uczciwi, szczerz/ 
prajcownicy. Ważność obowiązku, 
z poświęcenia praca, na się spo-

Na urząd starostwa, nikt się tu 
nie żali, przez ogół ceniiie|nń urzęd- 
dek, ład i rygor zdrowy. I nie 
dziw, starosta gospodarz wzorowy

Piwowarski, człowiek mrówczej 
pracy, będąc inspektorem w dzia
le samorządu był jakby zbiór ni
klem, co do starcza prądu tej no
wej maszynie poitsępu, kultury, 
stara się rozpraszać wokół mrocz 
ne chmury.

A ładne pisemko zwiane: „Sad 
—Pasieka", z którem zapoznania, 
niechaj nikt nie zwleka, też z pod 
jego pióra wzięło swój początek, 
gdzie ów pszczelarz snuje swych 
spostrzeżeń wątek.

Jest tu i Komenda Policji Pań
stwowej, a policjanci w unii J i 
mie nowej. Ha, ładni to cłopcy — 
mają diość uroku, noszą karabiny 
i szable przy boku. Widać, jak 
broń czystą dzierżą krzepkie* dło
nie. Ni:e zginą, choć w niocy, u- 
ukradziono konie...

I dzięki enisrgji parna komisarza, 
w okolicy kradzież rzadko się 
nadarza.

Rzadko tu zły człowiek za zdo
byczą goni, a jeśli co skradnie, pa 
da w twardej dłoni. Dosięgnie go 
kara choćby skrad o zmroku, choć 
sprawa zawiła, wyjdzie prędko w 
loku.

Toć sprawnej w działaniu poli
cji zasługa, że może bezpieczn-e 
spocząć lud od pługa.

Joszce by tu, w grodzie, jakoś 
tako było, gdy Bozia da zdrowie, 
ialkoś by się żyło, gdyby nie ’.a 
brzydka, i szkaradna wada,że Mie 
[chów za dużo karczm, szynków

le wyćwiczył swój oddział straży, 
■składający się z 44 członków.

Na zakończenie chciałbym napi 
sać też parę słów o kole gospodyń 
wiejskich; Koło od czasu założenia 
do roku 1929 m-ca lipca nadzwy
czaj szybko się rozwijało, tak że 
z najbardziej zacofanych gospodyń 
porobiły się wzorowe gosposie, i nie 
trudnią się bajeczkami, jak to było 
dotychczas, mówiąc, że radjio spro
wadza grzmoty, ulewy i t. p. gdyż 
dziś już wiedzą: co znaczy radjo, 
co znaczą doborowe warzywa, co 
znaczy doborowy drób i t. d. a to 
zawdzięczając dzielnej gosposi p. 
J. Rajtyngierowej żonie b. sekr. gm. 
Godów .

Dziś to koło prawie, że nie istnie 
je, gdyż p. Bajtyingierowa wyjecha
ła do Józefowa in-z, zaś drugiej ta
kiej trudno znaleść, bo żoneczki 
miejscowej inteligencji nic bardzo 
cię chcą z ludem łączyć. Jedlnak go
sposie nasze nie tracą nadzieji, pra
cują same jak tylkoi mogą z tą na
dzieją, że znajdzie się kiedyś druga 
taka jak poprzednia kierowniczka.

Więc i my gospodarce nie traćmy 
nadzieji bierzmy się do pracy nad 
zorganizowaniem się w jedno ogni
wo1, a jaką drgą iść mamy to nam 
wskaże nasza gazetka ,.Polska 
Ludowa",której w imieniu własnem 
oraz moich kolegów i sąsiadów — 
zasyłam serdcczn życzenia pomy
ślnego rozwoju. Niech dalej lud 
wiejski uświadamia, broni i prowa
dzi.

M. D.
wiarus z nad rzeki Chodelki.

posiada-.
Z nieszczęsną gorzałą są bogate 

składy, a sitąd wśród młodzieży 
wynikają zwady...

A może by władze tutejsze śa.- 
bowe, które przecież dobrze czy
nić są gotowe, wydały naprawdę 
zarządzenie boskie i kazały zam- 
kn(ąć choć karczmy żydowskie...

Aby raz już znikły zbójeckie 1 
jaskinie, trzeba przeciwdziałać — 
niech młodzież nie. ginie,

Nad zdrowiem publicznem czu
wają doktorzy, a choć pojawię zaw 
sze umierają chorzy, toć jedno dru 
giemu nie wchodzi w paradę, 
śmierć bderze człowieka, a lekarz 
za radę...

Miechów elektryczne ma też o- 
świetlenie, co rozprasza sizarej no- - 
cy smętne cienie. Ma też wodocią
gi, za które pofchwała naszego bur
mistrza od miasta .spotkała.

Ludzie, z wodociągów mają dość 
wygody, dawniej w całem mieście 
brakowało wody , dziś nikt nie ża
łuje na to grosza.

Przez Miechów prowadzi do Kra 
kowa szosa, a drugi jej koniec, co 
lśni wś|ród pszenicy falujących ła
nów, sięga do stoicy.

Ze wschodu na zachód, Wolbrom 
Dzałoszyce, złączyła ze sobą dwie 
stare siostrzyce. Od północnej 
strony, Miechów opasała żelazna 
kolejka, co w wojnie powstał. Tu 
potrzebne rzeczy dla miasta, wy
graża, z tąd ją nie daleko łączy 
kolej duża.

Jest tu w rękach żydów wielki 
młyini parowy, a drugi nie dawno 
spalił się, był nowy.... Także kilka 
wodnych widać w okolicy, gdzie 
zboże na przemiał dowożą rolnicy.

Wokoło Miechowa są cudne roz- 
dola ’ gdzie wzrok dosięgnie, ma
lownicze pola falujące kłosem do
rodnej pszenicy.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Kronika kra jow a
PRZE KONGRESE EUCHARY

STYCZNYM W  POZNANIU.
Na 1-szy Kongres E ucharystyez 

ny, m ający się odbyć w, czerwcu w 
Poznaniu, zaprosił ks. kard, p ry 
m as Hland 33 biskupów słowiań
skich Czechosłowacji, Jugosławii i 
Bułgarii.

Z nadchodzących odpowiedzi na 
leży wnioskować, że około 20-tu 
biskupów zagranicznych weźmie 
udział w Kongresie.
NIEMIŁA PRZYGODA POSŁA.'

Należący, do S tronnictw a Chłop
skiego poseł Dworczanin miał bar 
dzo p rz y k rą  przygodę, podczas 
wiecu, zw ołanego przez siebie w 
hucie szklanej „Niemen" na W i
leńszczyźnie.

Mianowicie, gdy poseł Dworcza
nin zaczął w ygłaszać mowę prze- 
ciwpaństw ową, zgromadzeni w 
znacznej liczbie robotnicy rzucili 
się na niego i usiłowali wrzucić do 
rzeki.

. Dopiero policjanci z trudem  w yr 
wali posła z rąk robotników.

RODZINA ŻYDOWSKA 
PRZESZŁA NA KATOLICYZM.

W śród ludności żydowskiej 
przedm ieścia Zarzecc w Poznaniu 
silne w rażenie wywołał fakt przej
ście całej rodziny żydow skiej na 
katolicyzm.

Oto rodzina niejakiego Micheli- 
sa, sk ładająca się z 4-ch osób, w 
niedzielę wielkanocną przyjęła w 
kościele Bernadyńskim  . obrzęd 
chrztu.

Uchyliła się jedynie od przyję
cia katolicyzm u żona Michelisa, 
k tó ra  opuściła swego m ęża. I 

WYBUCH BENZYNY.
W  ubiegłym tygodniu nad ra

nem na dworcu w  Lublinie nastą
pił silny wybuch benzyny. W  wie
lu oknach pow ypadały szyby.

P o  w ybuchu nastąpił pożar wa
gonu z benzyną i bardzo wysoki 
słup ognia wznosił, się nad stacją. 
O ratunku nie m ogło być mowy. 
N atom iast s tarano  się zabezpie
czyć inne w agony, aby też  nie u- 
legły spaleniu. .

P rzyczyną wybuchu i pożaru 
był jeden z  kolejarzy, k tóry , nie 
wiedząc o tern, że w agon z benzy
ną przecieka, podszedł doń z la tar 
ką, w  k tórej paliła się świeca. Ko
le jarz  ten, W oźniak, został siłą 
w ybuchu odrzucony na dość dale
ki dystans, lecz nie odniósł na 
szczęście w iększych obrażeń.

Spalona benzyna i w agon były 
w ysłane z D rohobycza do W ar
szaw y. Skutkiem  w ybuchu na dosc 
znacznej przestrzeni został uszko
dzony to r kolejowy.

RUCH GRANICZNY 
MIĘDZY LITW A  A POLSKA
W  w yniku konferencji w ładz 

granicznych polskich i litewskich, 
k tó ra  się odbyła na pograniczu w 
rejonie Koltynian i Kalet dnia 1-go 
m aja, uruchomiono tak  zw any m a
ły  ruch graniczny  m iędzy Polską
1 Litwą.

Granicę m ają prawo przekro
czyć rolnicy, posiadający ziemię 
na obcem tery torium  na podsta
wie przepustek, w ydanych przez 
w ładze powiatowe polskie wzglę
dnie litewskie.

W  pierw szym  dniu, to jes t 1-go 
m aja przekroczyło granicę do Li
tw y  około 700 rolników. Z Litwy 
do Polski przybyło 3.300 rolników.

NAJSTARSZY STUDENT.

Przed kom isją egzam inacyjna w 
politechnice warszaw skiej składał 
egzam in dla przysięgłych mierni
czych SI-letni Edw ard Klepacki. 
Jest to chyba najstarszy  ze w szy st 
kich egzam inowanych kiedykol
wiek studentów.

s
UTONĄŁ, RATUJĄC SYNA

W ubiegłym tygodniu wydarzy! 
się w Kcrorowie obok Bydgoszczy 
tragiczny wypadek. Miejscowy ku
piec Albin Kopecki, widząc tonące 
go w Brdzie- synka swego, rzucił 
mu się na raituniek, jednak nie U 
miejąc pływać, wraz z dzieckiem 
utonął.

Zmarły liczył 51 lat i oiśierocii 
5-cioro dzieci.

-  ZATRUCIE MIĘSEM
W Kętach powiecie chrzanow

skim uległa zatruciu mięsem cai 
rodzina Bochenków, a to Józef Bo
chenek, jego żona Marja, syn Jó
zef, oraz córka Manja.

Objawy zatrucia wystąpiły po 
spożyciu mięsa, które żona Bochen 
ka trzymała w kuchni, nie soiąc go 
przez 4-ry dni. Bochenkową i jej 
córkę przewieziono do szpitala, zaś 
syn Józef zmarł.

OD PAPIEROSA
W ubiegłym tygodniu) we wsi Ja- 

połcz w powiecieKostopolskim wy
buchł groźny pożar, który znisz
czył doszczętnie 20 domów miesz
kalnych, 31 stodół i 16 chlewów.

W ogniu spaliło się pięć sztuk 
bydła i 20 owiec. Straty są bardzo 
poważne.

Pożar powstał wskutek nieostroż 
nego obchodzenia się z ogni im 
przez jednego z poszkodowanych, 
Jana Bugaja, który porzucił palą
cego się papierosa w stodole.

Od słomy zajęła się stodoła, a z 
niej wskutek wichury ogień prze
rzucił się szybko i na inne gospo
darstwa, niszcząc je prawie dosz
czętnie.

NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO

W niezwykły sposób chciała się 
pozbawić życia zamieszkała w  Wą- 
grówku w Wielkopolsce 50-letnia 
Malcka

W nocy, wymknąwszy się z sy
pialni, udała się ona do piwnicy, 
gdzie na podłodze zgromadziła sta 
re gazety i szmaty, podpaliła je i 
następnie ponad płonęcym ogniem 
powiesiła się u sufitu,

Stasżliwe jęki Malickiej obudzi
ły sąsiadów, którzy w ostatniej 
chwili zdołali ją uratować.

W stanie ciężkiego poparzenia 
przewieziono ją do szpitala, gdzie 
walczy ze śmiercią,

BÓJKA O MIEDZĘ.

Na polach wsi Mieczysław |gm. 
Juljanów, pow. Opatowski) wyni
kła bójka na tle sporu c ziemię, po 
między Stanisławem Wójcikiem i 
jego żoną Marianna - -  a Janem i 
Andrzejem braćmi Wójcikami.

W czasie bójki ciężko ziamono 
nożami Stanisława Wójcika i jego 
żonę. Ramnych przewieziono do 
szpitala w Opatowie, gdzie Wójcik 
wkrótce zmarł.

Sprawców zbrodni braci Wójci
ków aresztowamo.

KRWAWE ZAJŚCIE W ZAWIER 
CIU.

W Wielki piątek d-oszło w Za
wierć,ju koło Sosnowca dr, krwa
wego satrcia między policją i bez
robotnymi, którzy w liczbie kilku 
tysięcy wtargnęli d|o magistratu, 
demolująjc całkowicie urządzenie. 
Wskutek starć dwie osoby zostały 
zabite, 12 rannych.

W związku z rozruchami aresz
towała policja kilkudz esieniu poa- 
żegaczy, przeważnie komunistów

PRZYPOMNIENIE.

Przypom inam y naszym  Sz. C zy 
tełnikorn, że term in jednania pre
num eratorów  na zdobycie zegara- 
b;:dzika upływa w  dniu 15-go m a
ja.

<?rrńv««nie liczby nowych prenu
meratorów. zjednanych przez po
szczególnych Czytelników „Pol
ski Ludowej" i temu, kto nowych 
abonentów dal najwięcej —  w dniu 
’7-go m aja zegar -  budzik zosta
nie w ysłany.

I■l■llllllll!!lll!l!llll■

Jak zmyślny Białorusin
zb iera ł pieniądze na podatki

W Łunowcach w powiecie krze- 
mieindeckm 24 miejscowych gospo
darzy otrzymało równocześnie ta
jemnicze listy z żądaniem złożenia 
pewnej kwoty w oznaczonym przez 
piszącego miejscu w bliskości cmen 
tarza - w przeciwnym razie grozi 
im podpalenie. Anoiniimy podpisane 
były: ,,Czarna ręka".

Kilku włościan faktycznie złoży
ło po 5 zł. w oznaczonem miejscu. 
Pieniądze te zostały zabrane przez 
niewiadomego człowieka,. Ostatecz* 
nie sprawą tajemniczej „Czarnej

ĆWICZENIA PpLSKIEJ KAWALERJI
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C h o rz y  n a  p łuca
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 
więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bronchit, 
chrypkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się 
do leczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat 
FAGOSOL przy użyciu FAGOSOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga 

się apetyt i chory nabiera ciała.
FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach.

Skł. gł. apteka H. Rozenstadta, Warszawa pl. Grzybowski 10.

Rady dla gospodyń
— J a k  w y tę p ić  p lu skw y. Do pół 

kwarty wody wlać kwaterkę witry- 
oleju i całą żółć wołową, zmieszać i 
sinarować tein szczeliny w ścianach 
i łóżkach, a  z pewnością pluskwy 
wyginą. Zamiast witryoleju używać 
można również nafty  z żółcią.

— B ie lizna  będzie biała, gdy się 
weźmie do prania oczyszczonego bo
raksu. Na 30 1. wody bierze się garść 
boraksu. Boraks ten trzeba wprzód 
w gorącej wodzie rozpuścić i potem 
z resztą wody zmieszać. Nie szkodzi 
on nic bieliźnic, tw ardą wodę uczy
ni miękką i zaoszczędzi dużo mydła.

—  J a k  usunąć  rdzę  ż  żelaza. Roz
topić pół funta słoniny i wsypać 8 
gramów kamfory. Zebrać pianę, 
tworzącą się na tłuszczu, dosypać 
sproszkowanego grafitu  (kupuje się 
go w sklepie żelaznym), aby utwo
rzyła się jakby maść. Wszystkie na
rzędzia zardzewiałe, możliwie przed
tem' oczyszczone i wytarte, smaro
wać grubo ową maścią i po 24-ecłi 
godzinach zetrzeć czystą szmatką.

ręki" zajęły się władzę policyjne.
Kilku posterunkowych przycza

iło się koło miejsca składania oku
pu i po paru godzinach schwytano 
pc-mysłowego, żerującego na ciem
nym i zabobonnym włościaninie o- 
szusta, w caoibi© jednego z gospo
darzy pobliskiej wsi Artema Kre- 
woiszczuka, którego natychmiast 
aresztowano.

Krcwcszozuk przyznał się do wi
ny, usprawiedliwiając się że tą dro 
gą chcimł zebrać potrzebną mu kwo
tę... na podatki.
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CHRZEST CHIŃCZYKA.

W  czasie podróży na Kongres 
E ucharystyczny w Kartaginie, ks 
kardynał prym as Hlond ochrzcił 
w Turynie we W łoszech 18-lctnie- 
go Chińczyka, urodzonego w 
S zanghaju, a  przygarniętego przez 
m isję na Dalekim W schodzie. 
Chińczyk ten, nazwiskiem Zi-Po- 
Tsen, otrzym ał imioha Albert, Jan, 
Józef.

Z PRZED 5.000 LAT...
_ W  Kairo odkry ł egipski badacz 

Selin-H assan grobowiec kapłana 
Tarso-Ankh, zbudowany 5.000 lat 
p rzed Chrystusem.-

Z ROSJI DO PARAGW AJU.
• Jak donoszą pisma londyńskie, 
do Paragw aju  przybył transport 
em igrantów  niemieckich z Rosji, 
k tórym  rząd  paragw ajski udzielił 
gruntów  w prowincji Czako.

Emigranci, należący do sekty 
menonitów, ko rzystać będą w P a
ragw aju z całego szeregu przyw i
lejów, wynikających z nakazów 
ich wiary, m iędzy innemi zwolnic 
ni będą od obowiązku służby w oj
skowej.

Ponadto  uchodźcom przyznano 
praw o zakładania w łasnych szkół 
i wychowywania dziatw y bez kon
tro li w ładz centralnych.

NAJWYŻSZY DOM.

W  Nowym Jorku nastąpiło o- 
tw arcie budynku C hrysler Buil- 
ding, wysokości 1.046 stóp.

Budynek m a 77 pięter, pow ierz
chnia sal, k tóra w większej już czę 
śc i zostały w ynajęte na biura 
przez różnego rodzaju firm y, w y
nosi blisko miljon stóp kw adrato
wych.

F irm a T exas Company w ynaję
ła  w  tym  budynku 13 pięter, za 
k tóre płacić będzie roczne kom or
ne w sumie przeszło pół miljona 
dolarów . Koszt budow y gmachu 
wynosi 12 miljonów.

DŁUGOW IECZNOŚĆ KAPŁANA.

Donoszą z San  Francisko, że 
biskup ks. Leodi Achmed M assi- 
niam anda obchodził w  pęłni sił 
106-letnią rocznicę sw ych urodzin. 
W obec gości oświadczył on: , W i
docznie jestem  nie dość dobry dla 
nieba i nie dość zły  dla piekła, bę
dę musiał wobec tego je s / tz e  kil
k a  la t pobyć na ziemi'*

Sędziw y biskup jest i ju e m  pe
w nego księcia perskiego który 
w skutek zam ieszek pebiyćznycb 
uciekł z  Ispahanu 5 osiedlił się w 
Ameryce.

ILE ZARABIA FORD ?

Rok ubiegły dla przedsiębiorstw  
Forda był niezwykle korzystny . 
Opublikowany ostatnio bilans 
„Ford  M otor Co“ w ykazuje, że 
cz y sty  zysk przedsiębiorstw a za 
rok ubiegły wynosi olbrzym ią kwo 
tę 81.789.000 dolarów, czyli ponad 
735 miljonów złotych. 

ZBRO JENIA MORSKIE W ŁOCH.
W łoska rada m inistrów p rzy ję

ła  następujący program  budowy 
okrętów , k tó re  m ają być rozpoczę
te  w dokach w  ciągu roku 1930. 
Jed e n  krążownik pojemności 
10.000 tonn, dw a okrę ty  w yw ia
dow cze po 5.100 tonn, 4 kontrtor- 
pedow ce o pojemności 1.240 tonn 
k aż d y  i 22 łodzie podwodne.

SZARAŃCZA W  RUMUNJI.

Z Bukaresztu donoszą: W  oko
licy wsi Kujudżuk w  Dobrudży o- 
siadł olbrzymi rój szarańczy , po
kryw ając przestrzeń 200 tysięcy 
hektarów  i niszcząc winnice.

Obecnie szarańcza z powodu 
chłodów zwróciła się w stronę la
sów.

W ładze w ydały zarządzenia ce
lem zniszczenia szarańczy , zanim 
w yruszy dalej.

PODRÓŻ PO D  WAGONEM.

Na jednym  z dworców kolejo
wych w Berlinie aresztow ano 20- 
letniego obywatela polskiego Sta 
Wisława Łukinę, k tó ry , ukryw szy 
-ię  na podwoziu pociągu paryskie
go, przyjechał do Berlina.

Łukina zeznał, że przed trzem a 
tygodniami w poszukiwaniu pracy  
wyjechał z W arszaw y do P aryża, 
ukryw szy się na podwoziu wago
nu pociągu W arszaw a — P ary ż .

W ów czas udało mu się przebyć 
całą drogę niespostrzeżenie. W  P a 
ryży jednak nie znalazł zajęcia, a 
nie m ając pieniędzy na opłacenie 
biletu, jeszcze raz zdecydow ał się 
spróbow ać szczęścia i wrócić do 
kra ju  tą sam ą drogą, k tó rą  w yje
chał z W arszaw y do P aryża .

ŚW IĄTECZNE ŚLEDZIE.

G azeta bolszewicka „W ieczer- 
riiaja Moskwa'* donosi, że z okazji 
I-go m aja sowiet moskiewski za
rządził, aby sowieckie sklepy pań
stwowe powiększyły normę w y
daw anych śledzi o 50 procent.

Dla dzieci ma być w ydany ser 
i po 10 deka masła.

KSIĘŻA W  RĘKACH 
BANDYTÓW.

Donoszą z Chin, że dwaj kato
liccy księża Irlandczycy uprow a
dzeni podczas ostatniego napadu 
bandytów na m iasto Sientaochen, 
zostali rozstrzelani.

Należeli oni do misji św. Kolum
ba.

AMERYKA NIE W PUSZCZA.

Senat am erykański ucłiwalił 
zm niejszyć liczbę imigrantów z 
Europy z 150.000 do 80.000 rocz
nie.

B A D A C Z .
— Słuchaj, co ci strzeliło do głowy, kupować ja ja  żół

wie?
— Położę je  na słońcu i wylęgną mi się małe.
— Dobrze, ale naco? Poco ci żółwie?
— Chcę się przekonać, czy one rzeczywiście żyją po 

200 lat.

MINUTA.
Jakiś chciwiec śnił, że dostał się pod wrota niebios 

spotkał tam więtego Piotra.
— Św i y Piotrze — powiada — Racz mnie objaśnić 

co to  jes t ty  iąc lat?
— Dla mnie jedna minuta.
— A '.o to  je s t m iljon dolarów?
— Dl mnie jeden grosz.
— O św ięty Piotrze, o najdroższy święty Piotrze, da

ru j mi jede, tw ó j grosz.
— Z caią przyjemnością przyniosę ci — odpowiada 

święty — Tylko poczekaj tu przed bramą jedną moją minutę.

TEŻ ODPOWIEDŹ.
W kawiarni profesor etnologji zobaczy! murzyna i jako 

specjalista zadał mu pytanie, czy też w jego żytach nie pły
nie krew europejska.

— To bardzo możliwe, proszę pana — odpowiada bar
dzo uprzejm ie murzyn — bo jeszcze dziad mój często jada 
europejczyków.

PIES-W IERN Y PRZYJACIEL.

Królowa szw edzka, W iktorja, 
chow ała sobie od 15 la t małego 
czarnego pieska, k tó ry  się wabił 
Luk.

Od dnia, w którym  zdrowie k ró
lowej uległo pogorszeniu (wiado
mo, że królowa um arła w Rzym ie), 
piesek nic ruszył się z pokoju, a  w 
dniu, w którym  jego pani um arła, 
nie cliciał nic jeść.

Na trzeci dzień po śmierci opie
kunki swej, w ierny Luk zdechł.

Pochowano go w skrzynce w 
willi Svezia, w której spędził do
bre czasy.

1683 W YROKÓW  ŚMIERCI 
NA UKRAINIE.

W edług urzędowej statystyk i 
sowieckiej, w styczniu i lutym  bie
żącego roku sądy sowieckie na 
1. krainie w ydały 1.683 w yroków  
śmierci, z których 60 procent w y
konano.

W iększość skazańców  stanowią 
chłopi, k tórzy  stawili opór kolekty 
wizacji w rolnictwie, czyli upań
stwowieniu ziemi.

ZATRUCIE GRZYBAMI.

W  Moguncji w  Niemczech za
szedł pierw szy tegoroczny w ypa
dek za trucia całej rodziny grzyba
mi, k tóre zebrano podczas w y
cieczki.

O fiarą padła m atka i tro je dzie
ci, o jca zdołano uratow ać.

O g ło sz e n ie
► Kosy angielskiej srebrzystej 65 em. 6.30 zł., 70 cm. 6.40 zł., 75 cm •
►stali sDecyalnie wyrabiane pod-
► wojnie w oliwie hartowane do
► twardych traw psianek oraz do
► zboża, chód nadzwyczaj lekki co
► każdemu sprawi radość w robocie
► niezmarnuje się zdrowia ani gro-
► sza w tak przykrych czasach o
► pieniądz, którym sprytni agenci
► żydowscy wyłudzają, a kosami 
£  płoty można grodze. Kto teraz
► mojej kosy próbuje w użyciu in-
► nej do rąk  nie weźmie i krwawo 
£  zapracowanym groszem nie bę-
► dzie odwiecznych wrogów wspo-
► magał. Więc niema ryzyka, kosy
► gwarantowane mogą być 3 - 4 ra- 
> zy  klepane na wypadek gdyby
► nieodpowiednia swojem kosztem
► wymieniam, szerokość kos 5 - 6 cm
► Długość kosy 60 cm. cena 6 zł..

|AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

A b y  s ię  t r o e b ę  p o ś m ia ć
OCALONY.?

— Wiesz, ty lko  ja  jeden wyszedłem cało z te j kata! 
strofy kole jowej. Ani jeden pasażer nie uratował się.

— Jakeś to  zrobił?
— Spóźniłem się na pociąg...

PRZEWIDUJĄCA
— Gdyby nie m oja ż ona, byiby mnie wczoraj okrad 

złodziej kieszonkowy.
— Przyłapała go na gorącym uczynku?
—. Nie już przedtem wybrała mi wszystkie pieniądze z

portfe lu

Z NALEWEK.
— Salomon, jak  można jednem wiadrem wody napoić 

40 koni?
— Ja wiem!?
— Jak te 40 koni je s t w samochodzie, a wodę wlewa 

się w chłodnicę.

— Izydorek, jaka jes t różnica między mrowiskiem 
kanapą.

— U! Nie wiem.
— Siądź na kanapie, potem na mrowisku.

— Salomek, a teraz zgadnij ty, jaka jes t różnica mię
dzy fortepianem i śledziem.

Teraz to  ja  nie wiem!
— To nie kupuj fortepianu, bo dadzą ci śledzia.

Ziemio!...
Kocham Ciebie, ziemio czarna 
Kocham zło te łany zbóż 
Twoich plonów chlebne ziarna  
Kotce głogów, kwiecie róż

Bo l y  jesteś karmicielką 
M ilionowych ładu mas 
Tych co były ‘i co przyjdą  
Aby w  pracy zm ienić nas.

Ty nagradzasz hojnie trudy  
Tych co pracą święcą dzień  
Tym odmawiasz swoich darów. 
N a kim tkw i lenistwa cień.

POM - ORT, z W ilkołaza.

Pamięłajcie o tradycji ojców
3 « « ,  , ! a ’ ,Ł
►, n ML w  każdym domu chrześ-
ra '^'"5) cijańskiei powiną palić
“  sil» lampka przed obra-

n  K n o tk i do  la m p e k
p o leca

A. LECHOWICZ
WARSZAWA, Plac Trzech Krzyży 13 

firma istnieje od r. 1881. Wystrzegać się naśl

Medale złote P e te rsbars  
1916 r i W arszaw a 1927 r

Ortopeda
Ant. Kugler

M arszałkow ska 42. 
tel 146-52

Poleca najnowszych a- 
lepszeii: protezy, aparaty 
ortopedyczne, pasy brzusz 
De i przepuklinowe, wkład 
ki na płaską stopę. Obu

wie ortopedyczne

zł., 80 cm. 7.20 zł., 85 cm. 
zł., 90 cm. 8 zł., 95 cm. 8.50 zł., 100 
cm. 9 zł., 110 cm. 10 zł., 120 cm. , 

10 zł. 1
Rabat na 10 — 1 na 20 — 3 n a<  
30 — 4 na 40 — 7 na 50 — 9 na ◄ 
100 — 20 kos darmo na zamówię- 
nie zadatek jeden zł. od sztuki.^  
koszta sam opłacam. Za całą go- < 
tówkę z góry jedna kosa więcej 
na każdy dziesiątek z tern, że ko-5 
szta mam mniejsze. Płochy, grze- ◄ 
hienie tkackie z czeskiej stali 
po 21/.. gr. od trośei rozmiar jaki 
kto żąda, liczyć na trośei pasma < 
lub ganki, dostawa natychmiast. 
Adres firmy: S te fa n  D obuszczak. 
fabr. skł. kos kutych i przyborów

tkackich. <
p. D olina k lS tr . M ałopolska. <
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Przewodni k 
po Warszawie

Tanio, wygodnie, praktycznie. 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 
Hotel „Grand" ul. Chmielna 5. 
Hotel .,SavOy‘‘ Nowy Świat 58.

Gdzie się wykąpać? 
Kąuiele „Djana" — Chmialna 13 
tel. 505-80 i 36-10. We czwaitki

łaźnie dla pan.
Gdzie kupić obuwie?

F-ma „St. Pietruszewski" — ulica 
Warecka 11.

Gdzie kupić okulary?
Firma „Stanisław Słowikowski" 

ul. Świętokrzyska 20.

Gdzie obstalować palto i ubranie? 
St. Kotlewski, Wspólna 65a.

G D Z IE  S T A R E  F U T R O  P R Z E R O 
BIĆ, L U B  N O W E  O B ST A L O W A Ć ?  

M. Lachow icz, C hłodna 8.

Dokąd pójść wieczorem?
K in o  - T ea tr  „C Z A R Y " — Chłodna  

29. N a  scenie w ie lka  rew ia  a r ty 
s tyc zn a  — IG osób.
Kino ,,CAS1NO", Nowy Świat 50.

Pierwszy polski film dźwiękowy. 
Kino - Teatr „Helios" — Wolska

8. Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „KOMETA", Chłodna 
49. Na scenie występy artystów. 
Kino-Teatr „ZNICZ" — Śniadec
kich 5; Na scenie: Rewja artystycz

KINO-REWJA „MIGNON" — Marsza! 
kowska 81b. Nowy 'wspaniały program 
na ekranie i scenie.,
Kino-teatr „LUX“, Elektoralna 21.

Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „NAOKOŁO ŚWIATA"

ul. Chłodna 12.
Teatr świetlny „SOKÓŁ", Mar-, 

szałkowska 69.
Kino-teatr „TO M BO LA". M arsza! 

kowska 34.
Kino-teatr „ŚWIT", Wolska 14.

Na scenie występy artystów. 
Kino s Teatr „WISŁA", ul. Tamka.

„P olicm ajster Tagiejew ".

PIORUNOCHRONY
poleca:

Stanisław Straus
Warszawa, Jerozolimska 22 tel. 153 25

papugi, t l i l i  EBzctyczne

małpki, rybki, klatki, 
akwarja i pokarmy.

H a n d e l Z o o lo g ic zn y  

„K a n a r i O n” Warszawa, 
Ś-to Krzyska 5. Telefon 519-77

Torebki dam sk ie
oraz

artykuły podróżne
-najtaniej zakupić można 

w fabryce

Szym ona S kem oro&sklaso
Warszawa, Chmielna 19. 

Tel. 117 91.

Reformackie :  Zakonnik
znane od 1602 r.

REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU 
cierpień WĄTROBY, nadmiernej O T Y Ł O Ś C I ,  
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY uśmie
rzają HEMOROJDY, czyszczą KREW, przy skłon
nościach do obstrukcji, są łagodnym środkiem 
przeczyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc- 

Cena pudełka zł. 1-35, wyrobu apteki 
Karczewski, Tuszyński, Warszawa, Trębacka 4. 

Żądać z „ZAKONNIKIEM".

PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EUGENICZNEGO

Warszawa, Nowy - Świat 1, m, 5. Tel. 89-99. 
czynna od 9 rano do 9 wieczorem.

Udziela wskazówek i pomocy w zakresie 
LEKARSKIM I PEDAGOGICZNYM.

W sprawach porad przedślubnych i małżeń- 1 
skich, wychowywawczo - leczniczych, sportowych, 1 
walki z czynnikami zwyradniającemi (chor, wenery- | 
czne, płciowe, alkoholizm, morfinizm, kokainizm) | 
walki z syfilise mdziecka i matki ciężarnej oraz w j

nagłych przypadkach zapobiegawczych.

Żywoty Świętych Pańskich
na wszystkie dni w io u. d lełii o; ratowane prz 

bione, 366 ilustracjami. 740 stron, w oz obni 
wionę wydanie, cena 12 zł.

Ż y w o ty  Ś w ię ty c h  z ćodaLietn m-myślań 
sana przez rs. J. ŁukaszRiewicz;', objętość

Ż y w o t  C hrys tusa i D z ie je  A p o s to ls k  
ilu-tr. stron 448, cena 8 z,.

Q u o  V a d  s (D o k ą d  id z ie s z  P a n ie ? ) -

Z n a k i i w ie s z c z e  ks. Spirago, zapow edzi w asnej śmierci, zwiastowanie 
zgonu krewnych i przyjaciół, przeczucia, zderzenia i t. n. cena 6 z(.

W y k ła d  m o d litw y  P a ń s k ie j i p o z d ro w ie n ia  A p o s to ls k ie g o  przez 
ks. St gracZyńskiego 2-tomv 440 stron, iłustr. rena 5 zi.

D z ie je  N a ro d u  P o ls k ie g o  od najdawniejszych czasów do ostatniego - 
rozbioru, ilustr. w opr, rena 5 zł.

P an T a d e u s z , Mickiewicza, w opr. cena 5.50 zł.
Na pocztową opłatę należy załączyć 2 — 3 50 zł.

Wysyła: Ksiąg. Wyd. „C Z E C Z W A“ Jan Mackon, 
Rożniatów, Małop. Strutyn W. 154.

CXXXXXXXXXXXXX3OOOOOOOOOOOOO(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»

Z I O Ł A  L E C Z  N IC Z E  
D-ra med, C. Krassowskiego

Przeciwko kam icy żółciow ej i złej przem ianie krwi

„ C h o l a n o z a “
Znak ochronny towarowy rejestr M. S. W. 1344. Cena 2 zł 
— : Żądajcie we wszystkich aptekach i składach aptecznych : — 

Adresy dla zamówień: W a r s z a w a ,  Ż ó r a w i a  lO .

SKŁAD TRYKOTAŻY
Polecamy w wielkim wyborze gar
sonki, bluzki, kurtki szkolne, gar- 
niturki dziecinne, pończochy, skar
petki, rękawiczki oraz jaegerow- 

ską bieliznę i t. p.
Ceny fabryczne

oraz MEBLE — Chmielna 6.
ST. J. BONDARCZYK

Warszawa, Chmielna 5, tel. 539-55

PRACOW NIA 
ram  i opraw a obrazów ,

M .ROSIOREH
W arszaw a, S ienna 14.

op;a-
r W. Gaiai irńozdo- 
, n :,i owsze popra-

modlów, wielka książka napi-

3 przez ks. Stagraczyńskiego, 

iiikiewicza, ilustr. w opr. cena

S.fl.

Przyjmuje zamówienia i poleca 
gotowe gabinety, stołowe, sy
pialnie, szafy, otomany, tapcza
ny Wyłącznie Warszawa, Żytnia 

29a teł. 99-30.

prosimy zwrócić uwagę 
na adres:

Gdzie się fotografować?
Świętokrzyska 9. tel. 433-62 

S. Adamowicz.

Dział lekarski

L E C Z N IC A
Warszawa, Chmielna 26.

wewnętrzne 10—3 i 4 — 8-
cizieci 11—1 i 4 — 8.
ucha, gardła i nosa 1—2 i 6 —7. 
weneryczne, skórne cały dzień 
oczu 4 --- 6.
nerwowe 1—2 i 7 — 8.
kobiece i akuszer. 11—2 i 3 —8. 
ANALIZY; KWARCÓWKI, RO

ENTGEN. WIZYTA 4 zł.
D o k tó r m edycyny K A Z IM IE R Z  

S Z O K A L S K I, W a rs z a w a  u l. S ie n 
n a  » ,  sn. 1. Choroby płuc, żołądka 
i kiszek. Przyjmuje^ do 9-ej rano i od 
4-ej do 5-ej i pól po południu.

AKUSZERKA Ring przyjmuje pa
nie, udziela porad. Wieloletni 
praktyka. Niezamożnym ustęp-, 
stwp. Warszawa, Widok 22 m. 27. 
L E K A R  Z ~~D  E N  T Y sT a

J. SŁONIMSKI.' 
przeprowadził się z Hożej 28 na ul- 
Trębacką 15 (obok Wierzbowej).

Tel, 542-44.

Akuszerka Chłopicka przyjmuje 
panie, udziela porad, Warszawa, 
ul. ‘ Żórawia 35, przy Marszał

kowskiej.

Lekarz-Dentysta Marja KIERSKA
Choroby zębów i jamy ustnej. 
Pracownia zębów sztucznych.

ul. Chmielna nr. 2 m. 9.

Akuszerka Popławska przyj
muje panie, udziela porad; nie 
zamożnym ustępstwo. Warsza
wa, ul. Elektoralna 8 m- 16-a.

Lecznica specjalna
WARSZAWA

(naprzeciw dworca), Chmielna 56.
Wyłącznie dla chorób wenerycz
nych i skórnych, analizy krwi i 
moczu. Leczenie promieniami i 
elektrycznością. Przyjęcia od 9 
rano do 9 wiecz., w niedzielę do 

1 pp. — Wizyta 4 zł.

Dr. MILLER
WENERYCZNE specjalnie u kobiet.
WILCZA 5 m. 2. Od 2 — 8, w święta 

od 4 — 6. Wizyta 5 zł.

JAN Lewandowski
WARSZAWA, Jasna 6. Tel. 226-38. 
POMPY ssąco - tłoczące ręczne dwu- 
tłokowe „MIRA”. ELEKTROPOMPY 
OPRYSKIWACZE do dezynfekcji 

drzew i bielenia ścian mlekiem 
wapiennem.

„P/OY/ERZY"
P od p o w yższem ’ ty tu łe m  w y 

szła k s ią żką  n ie zw y k le  ciekaw a, pió- 
B O H D A N A  P A W Ł O W IC Z A , w  

k tó re j au tor w  b a rw nej i  in te re su ją 
ce j fo rm ie  o p isu je  życ ie  i  pracę

C H Ł O P A  P O L SK IE G O  
w  B R A Z Y L J I .
C E N A  zł. 10.

S k ła d  g łó w n y: W A R S Z A W A , PI. 
3-ch K r z y ż y  8. Dom  K sią żk i P o lsk ie j.

CENA ..POLSKI LUDOWEJ'1-.

Półrocznie . • • • ' '  
Kwartalnie

i W Ameryce kwartalnie 1 dolar, 
we Francji 15 franków kwartalnie.
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14750

Redaktor i w y T  Marian Częścik-

z... 8 —
Zl. 4.— 
Zł. 2 —

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Cała strona . . - ■ Zł. 360. —

. . . .  Zł. 180.—
•/' . . zh 90.—
1? " . . . . .  Z ł. 45.—

Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr., ikście — gr. 45
Drobne za wyraz . . • . — gr. 20

"Warszawa Sienna"33? teł.” 10 6 . 2 5 ? R e d a k to r  od p . Bolesław Pustelnik-Druk. „ARS'


